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Wielkie uroczystości w Czerwińsku

Brncia Mamowlcze przelecieli Ocean

z

Rewolucja w Niemczech

premjer 
najbliż- 
Polski.
prywat- 
przybę-

Andree, skąd wczoraj odjechali do 
Paryża.

W niedzielę wieczorem przez 
Polskie Radjo zapowiadany by 
przylot braci Adamowiczów do 
Warszawy.

dał deszcz, wszystko to podnosiło 
niebywale ogólny uroczysty na­
strój, czyniąc głębokie niezapom­
niane na długo wrażenie w sercach 
uczestników obchodu ku czci św. 
Jana Bosko.

Onegdaj wybuchła w Niem­
czech rewolucja, która jednak zos­
tała już stłumiona.

Były szef sztabu S. A. (sztur- 
mówek hitlerowskich) Roehm, któ­
ry przed kilku tygodniami został 
usunięty z urzędu w formie „urlo­
pu* — zawiązał spisek przeciw 
obecnemu reżimowi i wystąpi) dó 
walki.

Na ulicach Berlina, jako też 
szeregu miast, polała się krew. 
Mówią o wielu zabitych i rannych.

Zaskoczone rewoltą koła rządo­
we przystąpiły do kontrakcji 
i uruchomiły wszystkie siły. Obsa­
dziły gmachy rządowe, dokoła

Po przybyciu z Nowego Jorku 
do Harbour-Grace, bracia Adamo 
wieże rozpoczęli właściwy lot nad 
Oceanem na swym samolocie 
.City of Warsaw*. Przez jakiś czas 
nie było o locie ich żadnej wiado­
mości, co budziło zrozumiały nie­
pokój, gdyż zapas benzyny zabra­
nej przez braci Adamowiczów obli­
czony był na 40 godzin lotu.

Bracia Adamowicze przelecieli 
szczęśliwie Ocean, lecz z powodu 
wyczerpania się zapasu benzyny, 
nie mogli dolecieć do Warszawy 
i zmuszeni byli lądować w małej 
miejscowości francuskiej Saint

których toczyły się obecnie krwa­
we walki.

Kanclerz Hitler nakazał premie­
rowi Goeringowi przeprowadzić 
czystkę w Berlinie. Kanclerz sam 
w Monachjum kazał aresztować 
szefa sztabu Roehma, który ma być 
oddany pod sąd.

Podczas przeprowadzania czy­
stki kilka jednostek stawiało opór, 
za co szereg osób poniosło śmierć.

Prasa donosi o zastrzeleniu w 
czasie aresztowania gen. Schlei- 
chera i poranieniu jego żony oraz 
o rozstrzelaniu wielu uczestników 
rewolty.

Rewolucja została stłumjona.‘łocczanin zœyciesca 
międzynarodowych szer­

mierczych mistrzostwach.
W rozegranych ostatnio w Do- 

ie Szwajcarskiej" finałowych 
otkaniach w szabli indywidua!- 
I międzynarodowych mis- 
ostw Europy, jednym ze zwy- 
sców został płocczanin, p. kpt. 
browolski, który zajął 8 miejsce, 
konawszy trzech zawodników: 
'tona, Montano i Ragno.

W noiootiartej WINIARNI 
przy Składzie Win i Towarów Kolonjalnych 

Józefa LEŚNIEWSKIEGO 
podaje się: Wina i Miody na lampki, wódki, 

koniaki, likiery krajowe i zagraniczne.
Śniadania, Obiady I Kslalatje oraz zalaikl zimno l ooraco. 
Najlepszej marki piwo Okocimskie z beczki. 
Płock, ulica Kościuszki 1, róg Tumskiej. Telefon 92.

Poiwiecenie wininrni k
w Płocku.

Wiele zadali, które obejmuje 
programem swym zakładany obe­
cnie u nas Związek Propagandy 
Turystycznej m. Płocka, jak uprzy­
stępnienie i udogodnienie pobytu 
w mieście naszym turystom i wy­
cieczkowiczom, wykonywa się sa­
morzutnie, dzięki inicjatywie spo­
łecznej i poszczególnych osób.

Ostatnio właściciel poważnej, 
znanej w Płocku firmy, p. Józef 

", przy swym składzie 
win i towarów kolonjalnych otwo- 
fzył oryginalny, nieznanego dotąd 
w mieście naszym typu, zakład 
gastronomiczny — winiarnię, na 
wzór głośnego zakładu Fukiera w 
Warszawie czy Hawełki w Kra­
kowie.

Poświęcenia Winiarni w ubie­
głą sobotę dokonał salezjanin ks. 
Dynerowicz z parafji św. Stanisła 
wa Kostki.

Nowootworzony zakład, urzą­
dzony wzorowo, estetycznie, czyni 
bardzo miłe wrażenie, to też cie­
szy się znacznem powodzeniem, 
jest licznie odwiedzany.

e Jakcja 1 Administracja: Płock, Kolegjalna 13, tel. 47. P. K. O. Nr. 63.033. Redakcja przyjmuje od 10—11 i od 4—5 popol.

ttowę komisaryczny
prezydent Warszawy.

Komisarycznym prezydentem 
stolicy mianowany został dotych­
czasowy wiceprezydent p. Ołpiński.

Wielki pożar lasów
państwowych.

W lasach państwowych w nad­
leśnictwach Krasne i Serwy, pow. 
augustowskiegoj oraz w nadleśn. 
Krasnopol pow. suwalskiego, wy­
buch! groźny pożar.

Akademja rozpoczęła się pod­
niosłym hymnem ku czci św. Jana 
Bosko, odśpiewanym przez chóry 
z towarzyszeniem orkiestry salez­
jańskiej. Następnie jeden z księ­
ży salezjanów z Warszawy wygło­
sił piękny panegiryk ku czci świę­
tego Patrona, jako apostola na­
szych czasów, czyniąc zastosowa­
nie do zebranych duchownych, 
świeckich, a przedewszystkiem do 
rodzin i młodzieży.

Po wygłoszeniu deklamacji o 
św. ks. Bosko, odśpiewany został 
hymn salezjański.

Na zakończenie J. E. Ks. Arcy­
biskup złożył serdeczne życzenia 
synom duchowym św. Jana Bosko 
i udzielił zebranym

Błogosławieństwa Apostol­
skiego.

Po obiedzie Arcypasterz Diece­
zji dokonał poświęcenia sali para- 
fjalnej, znajdującej się w odbudo­
wanej części gmachu, poza klasz­
torem Salezjanów.

Zaznaczyć należy, że cały 
gmach klasztorny po przeszłorocz- 
nym pożarze został już odrestauro­
wany, sprawiając bardzo poważne 
wrażenie.

Wspaniałe obrzędy kościelne, 
podniosłe śpiewy religijne, ogólny 
nastrój wiernych po odbytych mi 
sjach oraz prześliczna pogoda, jaka 
panowała w Czerwińsku, aczkol­
wiek wokoło w całej okolicy pa- ' dnego do płockiej "Rady Miejskiej;

Wznoszący się na wyniosłym 
rzegu Wisły majestatycznemi mu­
rai prastarej świątyni i klasztoru 

Czerwińsk, od XII wieku siedziba 
imoników regularnych, następnie 
óstr Norbertanek, obecnie Zgro- 
adzenia Salezjanów prowincji 

Warszawskiej, upamiętniony dwu- 
otnym pobytem pogromcy Krzy­
ków, króla Władysława Jagiełły, 
ichodził w dniu wczorajszym wiel- 
e uroczystości ku czci kanonizo- 
anego niedawno założyciela Zgro­

madzeń Salezjańskich, św. Jana 
I )sko.

Uroczystości te zaszczycił swą 
>ecnością Arcypasterz Diecezji 
iszej, J. E. Ks. Arcybiskup A J. 
owowiejski, który przybył z Płoc- 

do Czerwińska w asyście księ- 
prałatów Wilkońskiego i Figiel- 

iego. Pozatem przybyło na uro- 
ystości liczne duchowieństwo 
żnych stron diecezji.

Uroczystości poprzedziły

tygodniowe misje,
gowadzońe przez salezjanów — ks. 

na Simiora z Krakowa i ks. Ste­
na Pływalczyka.

Ludność Czerwińska i szerokiej 
rolicy, biorąca w olbrzymiej iloś 
udział w misjach, była odpo- 

iednio podniesiona na duchu, to 
ż przebieg wczorajszych uroczy- 
ości ku czci św. Jana Bosko miał 
riezwykle podniosły i poważny 
zebieg.

Uroczystą sumę
i czci świętego Założyaiela Salez- 
aów odprawił Arcypasterz Die- 
zji, kazanie okolicznościowe na 
: żywota św. Jana Bosko wygło- 

ks. Stanisław Pływalczyk, pro- 
ncjał księży Salezjanów w War­
wie.

W czasie nabożeństwa wspania 
pienia liturgiczne wykonał chór 

wicjuszy salezjańskich z Czer- 
ńska i śpiewy kościelne — czer- 
ński chór parafjalny.
Wkrótce po sumie odbyła się 
cmentarzu kościelnym

uroczysta akademja 
czci świętego Założyciela Zgro- 

idzeń Salezjzńskicb.

Z żałobnej karty.
Zmarł nzgle w Radziwiu na 

chorobę sercową ś. p. Paweł Fuz, 
a jwieku lat 54, który podczas „
ostatnich wyborów wybrany został Leśniewski 
największą ilością głosów na ra- ’

Wizyto min. Goerlngn
w Polsce.

Z Berlina donosą, że 
pruski p. Goering ma w 
szym czasie przybyć do 
Podróż ma mieć charakter 
ny, min. Goering bowiem 
dzie na polowanie.

Bliższe szczegóły co do tej po­
dróży są na razie nieznane. W 
berlińskich kołach politycznych 
przypuszczają, że polowanie, w 
którem uczestniczyć miałby p. 
Goering, będzie prawdopodobnie 
urządzone w dobrach księcia 
Pszczyńskiego.

ku czci św. Jana Bosko.
Udział w uroczystościach J. E. Ks. Arcybiskupa A. J. Nowowiejskiego.
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Uwagi Marsz. Piłsudskiego Zbrojenia lotnicze Anglji.
o konstytucji.

Na posiedzeniu połączonych grup 
konstytucyjnych BBWR sejmowej 
i senackiej, na któreni rozpatrywa­
no projekt konstytucji uchwalonej 
26 stycznia roku bieżącego, wy­
głosił mowę płk. Sławek, który 
poinformował zebranych o uwa­
gach Marszałka Piłsudskiego na 
ten temat.

Rzeczypospolitej, a pochodziłaby 
z wyborów, opartych na systemie 
zbliżonym do obecnego.

Wprowadzenie Legjonu Zasłu­
żonych winna cechować ostrożność 
i powściągliwość równoległa do 
powolnego rozwoju myśli politycz­
nej społeczeństwa.

Cała prasa omawia przemówie­
nie ministra lotnictwa lorda Lon- 
donderry w Izbie Wyższej w spra­
wie zwiększenia angielskich sit 
lotniczych.

.Daily Telegraph“ wyraża ubo­
lewanie, że minister nie podał do­
kładnych cyfr, dotyczących rozbu­
dowy lotnictwa. Rząd brytyjski

Płk. Sławek podkreśl ł, że Mar­
szałek Piłsudski żądał, by prace 
nad konstytucją przeprowadzić 
przez dyskusję na forum publiez- 
nem.

Po przyjęciu przez Sejm pro­
jektu nowej konstytucji, Marszałek 
Piłsudski poczynił wobec pułkow­
nika Sławka i marszałka sejmu 
Świtalskiego dwie uwagi: jedną 
taktyczną, drugą co do oparcia 
senatu na Legjonie Zasłużonych, 
wskazując, że praktyczniej byłoby 
oprzeć wybory do senatu na 
innych podstawach.

Dziś płk. Sławek proponuje, by 
tworzyć Legjon Zasłużonych na 
podstawie ustawy, która nie będzie 
się wiązać bezpośrednio z konsty­
tucją — Legjon Zasłużonych może 
być narażony na nacisk protekcji, 
co będżie jego próbą życiową.

W chwili obecnej zasady wy­
boru do senatu nie będą wprowa­
dzone do konstytucji.

Płk. Sławek wypowiada się za 
tem, by na obecny okres 1/3 sena­
torów powoływał Pan Prezydent

Uroczysty koncert
z okazji Święta Narodowego

Stanów Zjednoczonych.
W dniu 4 lipca Polskie Radjo 

organizuje z racji 158-ej rocznicy 
ogłoszenia niepodległości Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej 
uroczysty koncert, na który złożą 
się hymny narodowe.- amerykański 
i polski oraz część koncertowa, 
przy współudziale p. Etwiny Orlicz- 
Dreszerowej.

Przygotowania Litwy
do podjęcia stosunków gospodarczych
Na linji kolejowej Kowno—Jewje 

bawiła specjalna komisja z mini­
strem komunikacji Staniszauskasem 
na czele. Komisja zbadała nie­
czynną od łat 15-tu linję kolejową 
głównej magistrali kolejowej Wil­
no— Kowno.

z Polską.
Komisja zapoznała się ze sta­

nem taborów, budynków, szyn ko­
lejowych i t. p. Według uzyska­
nej wiadomości z Kowna, linja ta 
ma być niebawem uruchomiona 
dla ruchu kolejowego.

Olbrzymie burze gradowe 
na Śląsku.

W tych dniach przeszła nad 
Śląskiem Opolskim gwałtowna bu­
rza z gradem i piorunami. Burza 
wyrządziła w całym szeregu miej­
scowości olbrzymie szkody, nisz­
cząc roślinność. Od uderzających 
piorunów w powiecie opolskim 
spłonęło kilka stodół wraz z inwen­
tarzem. W Opolu cały szereg piw­
nic został zalany wodą, tak iż w
18 wypadkach wzywano pomocy 
straży pożarnej.

W Zabrzu woda -wskutek ulewy 
deszczowej zalała znaczne prze­
strzenie niżej położonych dzielnic 
miasta. Do pomocy wzywano
19 razy straż ogniową.

Kredyty dla roinikiu.
Kredyty przeznaczone przez rząd 

na pomoc rolnikom w okresie żniw 
w postaci tak zw. zastawu rejestro • 
wego, wprowadzone zostaną już w 
miesiącu lipcu.

Szalejąca nad Śląskiem Opol­
skim gwałtowna burza przeszła 
również nad województwem ślą­
skim, wyrządzając znaczne straty.

Nowe onlňm religijne míliu.
Znany kompozytor krakowski, 

prof. Kazimierz Garbusiński, cenio­
ny twórca Mszy, Oratorjów i utwo­
rów chóralnych, stworzył nowe 
dzieło religijne. Jest to Oratorjum 
p. t. .św. Franciszek z Assyżu“ 
na sola, chóry i orkiestrę, w dwu 
częściach. Libretto zaczerpnął autor 
z kantaty Władysława Syrokomli, 
(Ludwika Kondratowicza). Syro­
komla napisał swą kantatę z tą 
myślą, że jakiś kompozytor stwo­
rzy do niej ramy muzyczne. Zwra­
cał się nawet w tej sprawie do 
Moniuszki, ten jednak nie podjął 
się tej pracy. Biografowiejego 
nie wspominają nic o planach, czy 
próbach w tym kiarunku. 

kieruje się niewątpliwie przeświad 
czeniem, że nadzieje na zawarci, 
międzynarodowej konwencji o ogra 
niczeniu zbrojeń w powietrzu, na 
leży uważać niemal za pogrzebane 
Dlatego też Anglja jest zmuszon; 
do znacznej rozbudowy lotnictwa 

„Times" domaga się ścisłe 
współpracy w dziedzinie lotnictw 
pomiędzy Wielką Brytanją a Do 
minjami. Należy rozwinąć gorąc 
propagandę za wychowaniem lot 
niczem młodzieży. Następnie dzień 
nik wysuwa ponownie propozycj 
zawarcia t. zw. Lacarna powietn 
nego. Byłaby to konwencja lotni 
cza, któraby przewidywała wspólni 
akcję sygnatarjuszy przeciwko na 
pastnikowi.

Liberalny .News Chronicie1 
interpretuje ministra jako dowód 
że gabinet londyński stracił wszel 
ką nadzieję na zawarcie konwencf 
lotniczej. 

Sianie ’ 1 lillllM
w

Do poważnego starcia doszli 
w Glasgow między mosleyowskie- 
mi faszystami a komunistami.

Kilkuset komunistów urządziło 
napad na zgromadzenie członkói 
czarnych koszul, gdzie właśnit 
obradowano nad przygotowaniami 
do podróży sir Oswalda Mosleyi 
do Szkocji.

Podczas zamieszki trzech faszy­
stów śmiertelnie rannych odsta­
wiono do szpitata. Dopiero policja 
po dłuższych wysiłkach przywró­
ciła spokój. 

Mdlii! imlîlfil 5-10 U
Władze policyjne w Lublińca 

zrobiły doniesienie do prokuratury 
na bezrobotnego Piotra Filipa, któ­
ry przyprowadził do starostwa pię­
cioro swych dzieci, liczących od 
dwu miesięcy do 10 lat, poczem 
oddalił się, pozostawiając dzied 
na opiece władz. Dzieci odprowa­
dzono z powrotem do domu i bez­
robotnemu nakazano nadal opte 
kować się niemi.

BOLESŁAW ZDZIARSKI. 2

Gmina Staroźreby 
w okresie Sejmu Czteroletniego 
(Rzut regjonalno-historyczny).

Zasiewano w tych gospodar­
stwach też i jarą pszenicę. Gospo­
darstwa te były w uprawie trójpo- 
lowej z tym odstępstwem, że ja­
rych zasiewów było więcej. Dobrą 
czwartą część obsiewów zasiewano 
tu tatarką, dobrą szóstą owsem, ży­
ta więcej niż jedną trzecią. Rości- 
szewscy w tej wiosce posiadają 
osiadłego chłopa.

W sąsiednim Ostrzykowie Imć 
P. Kazimierz Brodzie Ostrzykowski 
posiada karczmę z żydem i 4 osia­
dłe gospodarstwa chłopskie. Karcz 
ma mu tyle przynosić, co dobre 
szlacheckie gospodarstwo zagro­
dowe.

P. Kazimierz Ostrzykowski za­
siewa żytem połowę ziemi, tatarką 
szóstą część, jęczmieniem i owsem 
po '/a ej, osiemnastą część gro­
chem (ziem ugorujących nie bierze 
się pod uwagę) Pod zasiewami 
była >/’ część Ostrzykowa i Ostrzy- 
kówka. Reszta była pod łączkami, 
lasem, zaroślami, pastwiskami.

P. Kazimierz Ostrzykowski, oże­
niony z Różycką, utrzymywał sto­
sunki sąsiedzkie z Miączyńskimi z 
Gocłowa, SSkotnickim z Sokolnik, 
z Smoniewskimi z Małego Zdziara.

W Szulborach jest pięć włas­
ności: druga Czachowskiego w po­
sesji dzierżawnej Kroczewskiégo, 
najpoważniejsza Smoczyńskiego 
i Rożnowskich, 2 Ważyńskich i pią­
ta Osieckiej, będącej za Leśnikow- 
skim. Prowadzono na Szulborach 
gospodarstwo z odstępstwami od 
trójpolowego.

Przy Szulborach i Ostrzykowie 
położone jest B:gno, własność wte­
dy Popowskich w posesji Chaw- 
łowskiego Marcina. P. Marcin ma 
swoją poważną własność w Archu- 
towie pod Bodzanowem. Zaś p. 
Józef Popowski ożenił się z kuzyn­
ką i mieszka w Szarzynie jako 
ojczym sześciu panów Grabskich, 
już około trzydziestu lat mających 
wieku.

Między Ostrzykowem i Przed­
borzem na rzeczce Płonce leżą 
Zdziary. Najbardziej na zachód 
położony jest Miły Zdziar, włas­
ność pp. Rostkowskiego, Zdziar­
skiego i Smoniewskiego. Najza­
możniejszy był p. Ambroży Rost- 
kowski, który posiadał 3 dymy 

I osiadłych chłopów na Małym Zdzia 
' rze, na Gąsiorach osiadłego chło­

pa, na Zdziarze Dużym osiadłego 
chłopa i karczmę. Posiadał pie­
niądze na pożyczkach, nabył po­
siadłość na Płonnie Szlacheckiej 
od Wawrzyńca Żochowskiego, gdy 
ten zbierał pieniądze i zbywał częś­
ci, nabywając Ogorzelice koło Biel­
ska od p. Zakrzewskiego.

43 letni Ambroży Rostkowski 
syn Jana, wnuk zapewne Wojcie­
cha, który w 1696 r. wybrał się na 
elekcję z Zygmuntem Rostkow- 
skim i Szymonem Zdziarskim z 
Łopatk, ożeniony z Zofją Malińską, 
posiadał szerokie stosunki sąsiedz­
kie: z oboźnicem Mogilnickim, gdy 
jeszcze ten nie sprzedał Starożreb, 
Bromirskim, z Lasockimi, z Rości- 
szewskimi z Łubek, z Tarczewską 
z Żochowa. Po kądzieli są Smo- 
niewscy nie małozdziarską linją 
i doktor. Rostkowscy.

Po Ambrożym, Rostkowscy byli 
na Bromierzu, który spadkiem 
wzięli Czachowscy. Sąsiad p. 
Ambrożego, p. Franciszek Zdziar­
ski, był niezamożny. Nabywa w 
1791 r. 14 stycznia od męża sio­
strzenicy p. Ambrożowej, p. Fran­
ciszka Milewskiego za 5 czerw, zł. 
węgierskich, równoważnym warto­
ści 18 korcom żyta, prawa w sto­
sunku do chłopa Norberta Frącza­
ka, który zbiegł p. Milewskiemu 
do Łubek, a sprowadził go sobie 

p. Franciszek, nie posiadający żad­
nego dymu, prócz swego. Pas 
Franciszek Z. ma lat 40; ma brati 
Fabjana, administratora dóbr Wę­
grzynowskich pod Wyszogrodem 
pani sędziny Miszewskiej.

Trzecia własność była p. Wa­
lentego Smoniewskiego, prapra- 
dziada dzisiejszego właściciela. P. 
Walenty, starzec prawie osiemdzie­
sięcioletni, już trzydzieści lat sie­
dzi na Małym Zdziarze. Jeden z 
jego synów, 21-letni Wincenty jest 
w tym czasie w Zawidzu pisarzen 
prowentowym u bogatych kuzynóa 
Żórawskicb. P. Smoniewscy przy 
szli z Podlasia w te strony.

Na północnym brzegu Płonki 
jest Zdziar Gąsiorzy, własność wte­
dy oprócz części p. Ambrożego 
Rostkowskiego, p. Tomasza Kroś 
nickiego, zbiedniałych pp. Rost 
kowskich, 40-letniego Michała i Wa­
wrzyńca. Panowie Dobrscy mają 
też gospodarstwo. Panowie Dobrscy 
świeżo prowadzili dwie sprawy: 
jedną z kuzynem Krośnickich, Ko­
złowskim o 2 czerw, złote, warto­
ści 7 korcy żyta i skarżyli sąsiada 
Michała Rostkowskiego, że wraz ze 
swym szwagrem owczarzem Łukw 
szem skrzywdzili poddanego Dóbr-I 
skich, Grzegorza. I

(C- d. n,). I
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KRONIKA MIEJSKA PŁOCKA
KALENDARZYK.

'Dziś Poniedziałek 2 lipca Nawied. NMP. 
futro Wtorek 3 lipca — Anatoljusza,

Dyżury aptek
Poniedziałek 2 lipca—apt. Wlodkowskieao 

Towarzystwo Krajoznawcze.
dolskie Tow Krajoznawcze Oddilal w Ptoo- 
iu Sekretariat w «machu Teatru Miej- 
akieco, wejście od »trony Wisły, czynny 

we wtorki i soboty od godz. 19 do 20.

Muzeum Diecezjalne 
jtwarte codziennie od godz- 10—12. 1 od 
.16—19 w dni świąteczna w «odr. od 12 

do 13 oraz od 16—18.

Kino .Nowości* 
wyświetla dziś i dni następnych film p-t 

»Zuzanna Lenox»

Poradnia Przeciwalkoholowa
Polskiego T-twa Higienicznego otwarta 
we wtorki, środy i piątki od 7—9 wlecz. 
Pogadanki w poradni są we wtorki i piąt* 

ki od godz 8—9.

Temperatura
-w dniu wczorajszym o godz. 8 rano +16° 

o godz. 12+ 20\ o godz. + 183-

j Wiadomości potoczne

R Z państwowej koeduka­
cyjnej Szkoły Handlowej. Z po­
wodu wyjazdu Dyrektora Państwo - 
wej Koedukacyjnej Szkoły Handlo­
wej p. Władysława Wróbla na 
6-ciotygodniowe ćwiczenia oficerów 
rezerwy, zastępować go będzie w 
czynnoäciach dyrektöräkicb öraz w 
sprawach związanych z wykończe­
niem gmachu szkolnego, nauczy­
ciel etatowy p. prof. Juljusz Sachs. 
Kancelarja szkoły otwarta codzien­
nie od godz. 10 do 12 w południe.

R Zmiana w Dyrekcji Ban­
ka Polskiego. Dotychczasowy 
dyrektor płockiego oddziału Banku 
Polskiego, p. Karol Chowaniec, zo­
stał przeniesiony na równorzędne 
stanowisko do Tomaszowa Mazo­
wieckiego.

Dyrektorem płockiego oddziału 
Banku Polskiego został p. Józef 
Niklewicz, dyrektor Banku w To­
maszowie Mazowieckim.

Tymczasowe zastępstwo dyrek­
tora Banku Polskiego w Płocku 
objął p, dr. Chierowski z Łucka.

R Uruchomienie automa­
tycznej centrali telefonicznej 
w Płocku. Jak się dowiadujemy, 
automatyczna centrala telefoniczna 
w Płocku uruchomiona będzie za 
dwa miesiące. W najbliższych

Popierajcie L 0. P. P.

dniach ma si? rozpocząć spraw­
dzanie wstawionych już abonentom 
automatycznych aparatów telefoni­
cznych.

R Wrocław nawiązał sto­
sunki z Towarzystwem Nau- 
kowem Płockiem, Instytut An­
tropologiczny we Wrocławiu, w oso­
bie p. Schwidetzky, nawiązał obe­
cnie stosunki " z plockiem Towa­
rzystwem Naukowem. Pani Schwi- 
detzky kończy obecnie poważną 
pracę naukową, traktującą o antro­
polog]! w Polsce, opisując polskie 
typy rasowe m. in. z okolic kur 
piowskich. W związku z tern zwró­
ciła się do naszego Towarzystwa 
z prośbą o odpowiednie materjały, 
gdyż prezes Towarzystwa, p. dr. 
Al. Mąciesza znany jest w święcie 
naukowym ze swych prac antropo­
logicznych, zwłaszcza z terenu 
kurpiowskiego. Materjały odpo 
wiednie zostały p. Schwidetzky 
przesłane.

R Deklaracje Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej Płocki oddział Li­
gi Morskiej i Kolonjalnej rozesłał 
do właścicieli domów oraz nie 
członków deklaracje członkowskie, 
z apelem do zapisywania się w 
szeregi L. M. i K Deklaracje takie 
otrzymali również i członkowie Li­
gi Morskiej i Kolonjalnej, z pro­
śbą, aby werbowali nowych człon­
ków. Zarząd L. M. K. prosi, aby 
wypełnione deklaracje członkow­
skie przekazywane już były Zarzą­
dowi, przyczem przy złożeniu de­
klaracji nie obowiązuje równocze­
sne wpłacenie zadeklarowanych 
składek.

R Od AdmlnistracjL Do 
numeru dzisiejszego dołączamy 
blankiety na P. K- O. z naszym 
kontem Nr. 63.033.

Tych wszystkich prenumerato­
rów, którzy zalegają za prenume­
ratę .Głosu Mazowieckiego*, pro­
simy o uregulowanie zaległych 
i bieżących rachunków.

R Konfiskata .Głosu Ma­
zowieckiego*. Numer 147 na­
szego pisma, z soboty dnia 30-go 
czerwca r. b. uległ konfiskacie za 
podanie wiadomości w związku 
z morderstwem ś. p. ministra Pie- 
rackiego. Po konfiskacie wyda­
liśmy drugi nakład.

R Sprawa sądowa o otru­
cie. W dniu 4 b. m. w płockim 
Sądzie Okręgowym rozpatrywana 
będzie ciekawa sprawa Anny Bo­
guszewskiej z Bielska Płockiego. 
Boguszewska oskarżona jest o otru­
cie swego męża arszenikiem.

R Spłoszone konie. Często 
widzi się na ulicach miasta konie 
w zaprzęgu zostawione bez żadne­
go dozoru, co pociąga za sobą

Świadectwa dojrzałości
w Gimnazjum im. św. Stanisława Kostki w Płocku.

Świadectwa dojrzałości w Gim­
nazjum im. św. Stanisława Kostki 
w Płocku otrzymali następujący 
abiturjenci: Batogowski Marjan, 
Błeszczyński Tadeusz, Bogucki Ro­
man, Caban Stefan, Dygant Adam, 
Gałęza Jan, Gosik Józef, Górzyń­
ski Jan, Hegner de Rezenfeld Jan, 
Kołobuz Józef, Konwicki Apolina­
ry, Mazurkiewicz Władysław, Mi­
chalak Józef, Miłoszewski Hiero-

Topielec 0 rzece We

nim, Molski Marceli, Pajewski Kon­
rad, Pielasa Stanisław, Ponicbtera 
Antoni, Przygoda Jan, Pyszyński 
Wincenty, Rzemieniewski Nikodem, 
Skorupski Jan, Śniegocki Stefan, 
Strużyński Aleksander, Święcki 
Mieczysław, Szczepański Wacław, 
Tarwacki Roman, Werbiński Kazi­
mierz, Wielhorski Bogusław, Woź­
niak Stefan.

Prócz tego przyznano świadec­
twa dojrzałości 2-om zeszłorocznym 
absolwentom: Kaliszowi Kajetano­
wi i Zbonikowskiemu Stanisławowi.

Robotnik rolny ze wsi Wierz- 
bowice - Łęgi, gm. Sochocin, po­
wiatu płońskiego, Tadeusz Bester 
poszedł po południu kąpać się w 
pobliskiej rzece Stwie. Był sam, 
nikt nie widział go kąpiącego się. 
Z rzeki wydobyto zwłoki Bestera.

Pożar o slerpecklcm.
Dnia 28 czerwca, o godz. 3-ej 

po południu wybuchł z nieznanych 
przyczyn pożar we wsi Kosewo, 
gminy Żuromin, pow. sierpeckiego. 
Spłonęły dwa drewniane domy 
mieszkalne, należące do Józefa 
Brodko.

Powiat sierpecki w roku bieżą­
cym nawiedziła istna plaga po­
żarów.

nieraz różne wypadki. Ostatnio 
furman z Goślic zostawił konie za­
przężone do bryczki na Nowym 
Rynku, a sam poszedł kupić sobie 
coś do zjedzenia. W pewnym mo­
mencie konie się spłoszyły i wraz 
z bryczką pogalopowały na oślep 
w Aleje Kilińskiego, w stronę Sta- 
nisławówki, gdzie przy ulicy bawi­
ła się gromadka dzieci. Rozbiega­
ne konie zdołano naszczęście skie­
rować na ul.Dominikańską, gdzie 
przez jednego z przechodni zosta­
ły zatrzymane.

R Kradzież mieszkaniowa. 
W końcu ubiegłego tygodnia zło­
dzieje dokonali w Płocku kradzie­
ży rzeczy z mieszkania p. Maj­
kowskiej, zamieszkałej przy ulicy 
Sienkiewicza 8. Złodzieje wdarli 
się do mieszkania, gdy nikogo z 
domowników nie było, zabrali ko­
sztowniejsze rzeczy i niezauważeni 
przez nikogo, zbiegli.

Jak już pisaliśmy, w Płocku 
wprowadzony jest przez jedno z 
najpoważniejszych Towarzystw 
Ubezpieczeniowych .Polonja*, ma­
jące swe przedstawicielstwo przy 
Starym Rynku, nowy rodzaj ubez- 
pieczeń od kradzieży mieszkanio­
wej z włamaniem.

Właśnie w okresie letnim, gdy 
wielu mieszkańców wyjeżdża na 
urlopy czy wycieczki, zostawiając 
swe mieszkania bez opieki lub pod 
dozorem tylko służby, ubezpiecze­
nie od kradzieży z włamaniem jest 
bardzo aktualne. Za niewielką 
składkę ubezpieczeniową można 
sobie zapewnić spokój, że nie po­
niesie się strat wrazie ewentualne- 

' go okradzenia mieszkania. 

R A O J O.
Poniedziałek 2 lipca.

WARSZAWA 7.00 Program poranny
11.40 Przegląd Prasy. 12.03 Wiadom. 
meforol. 12,10 Polska muzyka symL 
13,CO Dzień- połudn. 13.05 Koncert zesp. 
salonow- 14 C5 Wiadom. gospodar. 16.00 
Recital spiewawczy. 16.20 Muzyka lekka. 
17.00 Program dla dzieci. 17,15 Koncert 
ze Lwowa, 18.15 Muzyka taneczna 19.00 
Rozmaitości. 19,15 Aud. żołnierska. 19.50 
Wiadom. sport- 20,12 Koncert popuŁ 20.50 
Dziennik wiecz. 21.02 Skrzynka poczt. 
22.10 Przymierze poezji z wsią wygł. p. 
J. Szczawie). (felj. lit) 22.25 Muzyka tan. 
23.00 Wiadomości meteorol. dla ko­
munik. lot,

Wtorek 3 lipca
WARSZAWA 7.00 Program poranny

11.40 Przegląd Prasy. 12.10 Muzyka lekka 
i tan 13.00 Dz. połud. 13.05 Audycja 
dla dzieci ze Lwowa. 13.20 Włoscy śpię- 
wacy (płyt). 14.05 Wiadomości gospodar* 
cze. 16.00 Godz. muzyki lekkiej. 17.00 
Skrzynka P. K O. 17.15 Koncert solis­
tów. 18.00 Białystok dawniej i dziś wygł. 
p. M. Goławski. 18.15 Pół godz. muzyki 
lekkej. 18.55 Kronika harcerska. 19.00 
Rozmaitości. 19.15 Arje operowe i pleś­
ni. 19-50 Wiadom. sport 20.12 Dziewczy­
na z (lołkami. 20.00 Nieświadome macie­
rzyństwo. 23.OC Wiadomości meteor, dla 
komunik, lotniczej.

tanhflm mieszkania 1—2 poko- AAUmIIIII jowego z kuchnią;1 wy­
godami w śródmieściu. Płacę za 
pół roku zgóry. Wiadomość w 
Administracji .Głosu Mazowieck.*

flfthfłln z utrzymaniem lub bez 
r UKDJv w Gąbinie u K- Maciejki.

Matki!!! 
Żądajcie w apte­
kach i składach 
aptecznych hy- 
gjenicznej przy- 
sypki dla dzieci 
„Puder Dzidzi“ 
(z kogutkiem) 

utrzymujący 
ciało dziecka w 
zdrowiu i czys­

tości.

Urzędowy Rozkład Jazdy 
na okres letni 1934 r. poleca 
F. B-CIA DETRYCHOWIE 

Kolegjalrta 13 tel. 47.

OWiyi! gdy sa robione na maszynce spirytusowej!! Ilifflóe Dwlrtl



Śmiertelność dzieci w różnych krajach
Sekretariat Ligi Narodów ogło­

sił ostatnio dane statystyczne, 
dotyczące —śmiertelności, wśród 
dzieci w różnych krajach. Z da­
nych tych wynika, że największa 
śmiertelność wśród dzieci istnieje 
w Afryce. W Europie bije ten 
smutny rekord wyspa Malta, na­
stępnie idą: Węgry, Polska, Cze­
chosłowacja, Hiszpanja i t.d. Kra­
jem o najmniejszej śmiertelności 
dzieci jest Holandja. Jeśli chodzi

o miasta europejskie, największą 
śmiertelność wykazuje Budapeszt, 
następnie Saloniki, Warszawa, 
Ateny i Tulon. W statystyce 
urodzeń na pierwszym miejscu 
stoi Manilla (Azja), która ma sto­
sunkowo największą ilość urodzeń 
na świecie. Godnym zanotowanie 
jest fakt, iż pod względem ilości 
urodeń Ameryka Południowa prze­
wyższa znacznie Amerykę Pół­
nocną. 

Rozkład jazdy pociągów:
Płock—Kutno Kutno—War. Kutno—Łódź Kutno—Włocl.

4.50 — 6.08 6.33 — 9.30 6.24 — 7.56 6.18 — 7 30
12.45 — 14.05 14.25 — 17.00 14.53 — 16.32 14 57 — 16.06
19.15 — 21.19 21.42 — 23 50 21.50 — 23 32 23.53 — 0 52

War.—Kutno Łódź—Kutno Włocl.—Kutno Kutno—Płock
0.25 — 3.21 5 10 — 6.16 6.25 — 8.18

12.15 - 14 48 12 50 — 14.20 13.03 — 14.15 . 15.10 — 16 27
20.25 — 23.18 22 00 — 23.33 20 19 — 21.28 23.43 — 0.58

DYREKCJA 

íbííiwi 
miejskich w Płocku.

Podaje się do wiadomości mie­
szkańców m. Płocka, że dla 
wygody płatników zostało otwar­
te konto Elektrowni Miejskiej 
w Płocku w Komunalnej Kasie 
Oszczędności, Płock Kolegjalna 
18 (róg PI. Marszalka Piłsud­
skiego), gdzie można wnosić 
należności, przypadające Elek­
trowni z tytalu dostarczonego 
prądu, wykonywanych robót 
oraz wszelkie inne — w go­
dzinach od 9-ej do 14-ej (w so­

boty do 13-ej).
Niezależnie od pow. wpłaty 
przyjmują jak dotychczas: Kasa 
Elektrowni, Stary Rynek 3, od 
8 ej do 14 ej (w soboty do 12 30) 
oraz inkasenci na miejscu 

u abonentów.

Chcesz pomóc ubogim,

złóż ofiore no „Caritas"

Wzrost czytelnictwa wl Anglii.
Pomimo kryzysu i wbrew opinji, 

iż sport jest jedyną namiętnością 
Anglików, zaobserwowano w Anglji 
znaczny wzrost czytelnictwa. Dane 
statystyczne stwierdzają, iż rok 1933 
był rekordowy pod tym względem. 
Ogółem wydano w roku ubiegłym 
15.022 książki. Na ogólną liczbę 
wydanych książek pierwsze miejs­
ce zajmują powieści reprezentowa­
ne przez . cyfrę._4.0_0Q, _ z^.„czego, 
znaczna część przypada na prze­
druki i nowe wydania. Z dziedzi- 

— ny socjologji ukazało się przeszło 
1.000 książek, z dziedziny religji 
1.000, biografji 763, oraz 676 zbio 
rów poezji.

W stosunku do roku poprzed­
niego spadek liczby wydawnictw 
zaobserwowano w dziedzinie rol­
nictwa i ogrodnictwa, filozofji wy 
chowania. Bibljoteki publiczne 
Wielkiej Brytanji wypożyczyły 
w ciągu roku ubiegłego 136.231. 
833 książek, co stanowi wzrost o 
70 miljonów egzemplarzy w okre­
sie 10 letnim. Do rozwoju czytel­
nictwa przyczyniają się liczne To­
warzystwa Miłośników Książek, 
które odznaczają co miesiąc naj­

lepszą z'wydanych książek. Towa 
rzystwa te spełniają rolę, jaką we 
Francji odgrywają nagrody lite­
rackie.

Oszuści sprzedali ratusz (i) Otwocku
Niezwykła afera w Warszawie

Ofiarą niezwykłego oszustwa 
padł emigrant z Kanady, 48-letni 
Antoni Kowalik, od którego war­
szawscy wydrwigrosze wyłudzili 
pieniądze na kupno... ratusza w 
Otwocku.

Kowalik niedawno powrócił do 
kraju. Spotkał tu tylko dalekiego 
kuzyna, Karola Barańskiego. Ku­
zyn serdecznie powitał bogatego 
krewnego. Oprowadzał po stolicy 
i za pieniądze Kowalika zabawiał 
się rolą przewodnika. Widocznie 
z tej strony Warszawa bardzo spo­
dobała się amerykanowi, gdyż 
zwierzył się Barańskiemu, że po­
zostałby na stałe w Polsce.

Zaczęła się rozmowa o intere 
sach. Kowalik hotelarz — restau­
rator z zawodu, najchętniej preten­
dował do założenia hotelu, albo 
pensjonatu. Barański obiecał za­
jąć się tern. Po kilku dniach zglo 
sił się, przedstawiając niezwykłą 
ofertę, na okazyjne kupno gmachu 
magistratu w Otwocku. Według 
słów Barańskiego, magistrat otwo-

Zasaönitzi mmiii [oMffl
Trybunału Administracyjnego, j

Najwyższy Trybunał Admini­
stracyjny wydał zasadnicze orze­
czenie w sprawie uprawnień samo­
rządu miejskiego w dziedzinie na­
kładania podatków inwestycyjnych. 
Trybunał orzekł, że miastom nie 
wolno wprowadzać podatków in­
westycyjnych bez bliższego okre 
ślenia celu, na jaki mają być uży­
te. Ustawa o finansach komunal­
nych wymaga bowiem, by cel po­
datku został wyraźnie określony.

cki przenosi się do budynku kasy­
na, a ratusz wystawia na sprzedaż. 
Barański przedstawił kuzynowi 
wszystkie zalety tej tranzakcji.

Amerykaninowi oferta podubała 
się. W dwa dni potem Barański 
przedstawił kuzynowi pełnomocni­
ka magistratu otwockiego, .inży­
niera“ Stachowskiego. W towa­
rzystwie inżyniera, kuzyna pojecha­
li do Otwocka, aby obejrzeć bu­
dynek. Wskazówek udzielał Sta- 
chowski. Byli nawet w środku 
magistratu.

Stachowski oświadczył Kowali­
kowi, że szacunek gmachu wynosi 
355.000 zł. Jednak cena okazała 
się mniejsza, gdy na widowni Uka­
zał się sam p .burmistrz“. Spot­
kanie nastąpiło w kawiarni Rzym­
skiej przy ul. Marszałkowskiej. Pan: 
.burmistrz“ zgodził się sprzedać 
gmach ratusza za 250.000 zł., ale 
tylko za gotówkę, bo .miasto bar­
dzo potrzebuje pięniędzy, na 
inwestycje“.

Kowalik przystał z ochotą na 
tranzakcję i wręczył tegoż dnia za­
datek w kwocie 50 tys. zł., kuzy­
nowi Barańskiemu, aby wpłacił on 
tę sumę do PKO., na konto Ma­
gistratu Otwocka. Na drugi dzień 
mieli wszyscy spotkać stę w kan- 
celarji rejenta Zabrerzowskiego, 
gdzie miał być sporządzony akt 
kupna sprzedaży ratusza.

Kowalik nie mógł się jednat 
doczekać pana .burmistrza“, ani 
jego pełnomocnika .inżyniera“. 
Co gorsza nie okazał się kuzyn Ba­
rański. Kiedy poszukiwania za ku­
zynem nie dały wyników, Kowalik 
zorjentował się, że padł ofiarą 
zuchwałych oszustów i zgłosił się 
ze skargą do władz prokuratorskich.

CBNY OGŁOSZEŃ: za {eden wiersz m/m. na »tronie tytułowej 40 gr., w tekicia 30 groszy, na »tronie ostatniej 15 groszy 
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